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Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.
„Gazeta Olsztyńska" z dodatkami „G o ś ć  N iedzielny" 
i „G osp oda rz" w ychodzi ® codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
= = * •  Przedpłata w ynosi kwartalnie 9 marek.
O głoszenia przyjm uje się za opłatą 50 fen igów  za 
m iejsce rządka sześćłam ow ego.’ Przy dochodzeniu 

^ątiowem należytości wszelkie rabaty upadają.

sw e

Komisja koalicyjna dla Prus 
Wschodnich.

Paryż (Tel. w ł)  — Z  t u l e ja c h  kó! rządow ych 
dow iadujem y s i , f że rząd francuski stanow czo zażąda 
dd  konferencu prem ierów koalicyjnych, aby w  spra­
w ie  rozbrojenia Prus w ysłan o koalicyjną* kom isję 

d o  Prus w sch od n ich , która na miejscu 
zbada stan zbrojny i ' czuw ać będzie nad rozbrojeniem 
niepotrzebnych ^pfitnacji w ojskow ych . Rząd francuski 
uznaje źe obecny stan zbroiny Prus W schodn ich  
m usi zbydzić w Polsce n ieufność wzglęflcm  zamia­
rów  rządza"’ ch kół w Nien czech, —

Konferencja prezydentów 
ministrów.

Par.ż. Projektowana' konferencja między Leygnes 
L loyd G e o ig tm  i Gtoiiterff o d b y ć  się ma w  Cannes 
iub w  N icej w  końcu grudnia lub początku stycznia.

Odroczenie konferencji 
w Brukseli.

nGer*ewa. Konferencja w Brukseli przerwała 
obrady i 'od roczy ła  ssę c o  15. stycznia r, b.

Koszta wojny światowei.
Londyn. W  parlamencie angielskim ośw iadczył 

na oa n ośn e  zapytanie Lloyd O eorge, że ogólna  li­
czba w  zabitych i rannych podczas wolny św iato­
w ej w ynosi 30 m iljonów  ludzi, z tego 9 m ilionów 
zabitych. Bezpośrednie koszty w ojenne w ynurz* 50 
m iliardów funtów  szterlingów, natomiast pośrednie 
67 miljardów.

Przyjazd delegata Papieskiego 
na G. Śląsk.

Krói. Huta. »O bersch.. Kferjer* donosi, że zastęp­
ca  Stolicy A postolskiej dla U  Śląska m on sigcre  O gno, 
przybył wczoraj w ieczorem  do O pola  i zamieszkał na 
probostw ie.

Zgon Karola Legien.
O negdaj rano umarł w Berlinie poseł d o  paria 

mentu Karol Legien, przew odniczący P ow szechn ego 
N iem ieckiego Zw iązku Z a w od ow eg o .

Finlandja a Rosja sowjeeka.1
*N8tictt£:tidende« dcnoSi z H cisifigforsu, źe w y­

jazd delegacji fińskiej, która do  M oskw y w yjechać 
miała, celem  podpisania pokoju  m iędzy Finlandią a 
R osją  sojwjecką, od łożon y  został.

Grecja a Koalicja.
W  tych dniach wyjeżdża ks. Jerzy z Aten do  

Paryża, aby zapewnić koaijantów, i i  Grecja dalej bę­
dzie prowadziła politykę VenizeIosa i da też o d o o - 
wiednie gwarancje.

Ultimatum 
w sprawie „Einwohnerwehr“ .

Z Berlina donoszą, ze W tamtejszy ch kolach ko- 
alicyjnych omawiają daisze szczegóły dotyczące kon­
w e n c ji  am basadorów  w  sprawie »E  nw ohnerw ehr« 
w Bawarji i w Prusach W schodnich. Konferencja dla 
tego przedłożyła tę kwestię iządom  koadcyjnym, p o ­
nieważ iozch odzi się o  rozstrzygnięcie nader ważne, 
,a nawet o  środki repiesyjne. W  pierwszych dniach 
stycznia przybędzie generał Noiiet do BerimaF i przed­
łoży ostateczną decyzję rządów  koalicyjnych- K odo 
bno koalicja nie zezw oli na caiszą zw łokę w spra­
wie rozbrojenia »Ein\vchnerwehry« i zażąda na tych 
m iastow ego załatwienia tej sprawy w fmrme um.rta- 
dum.
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Nowy Rok.
Przeminął rok 1920. Rok k n  przyniósł narodowi* 

naszemu wiele za w od ów  i rozczarowań. Mamy na 
myśli nieszczęsną w ojnę z bo!:, wikami a u nas—  
plebiscyt, który w ypadł dla nas./niekorzystnie.

Lea Sursum co id a ! W stępujem y w rok 1921 ^  
wiarą w niespożytą siłą nasztg narodu i z ufnością 
w przyszłość, W stępujem y w r k now y z nadzieją 
iż pokój zapanuje i że naród ; sz będzie miał m oż­
n ość stosunki wewnętrzne u n cT now ać i pracować 
nad od b u d ow ę  straszliw emi ko astrefami wejennem i 
w yn iszczonego i zn iszczonego aju.

My zaś tutaj pod  rządem uemitekim p ogod zi­
liśmy się z naszym losem. Spo. ziewamy się jednak, 
iż w  N ow ym  Rokt rtasze s lu srie  i sprawiedliwe ią  
.dama będą uw zględnione. Nie • cerr.y n iczego więcej 
jak tylKO spraw iedliw ości, chcei y tych samych piaw, 
ktośe mają n^si obyw atele hiem occy.

Pragniemy równieżaby nas. niemieccy w spó łoby ­
watele zaprzestali polityki, która w ostatnim m iano­
wicie czasie budzi nietyłko w kolach koalicji, ale i u 
nas Polaków  wątpliw ości, które do zgod n ego  p oży ­
cia d w óch  narodow ości przyc: • u ć  się nie m ogą. Ro- 
zumieftiy goryf/i i newne1 w N iem ców ,
ale przecież liczyć się trzeba z faktami i me w olno 
uprawiać poiityki, która przynieść m oże naszej pro- 
v.'incji następstwa w prost groźne.

W stępujem y w  Rok N ow y z nadzieją, iż w Roku 
N ow ym  w szyscy Polacy z całej prowincji, ze Wszyst 
kich zakątków spotkamy się w Związku Polaków  i 
pracow ać będziem y w spólnie nad polepszeniem  na­
szego  bytu n arodow ego i materyainego.

W stępujem y w  Rok N ow y z nadzieją, iż nie bę­
dzie Polaka u nas, k ióryby nie abonow ał ,,Gazet: 
Olsztyńskiej" w ychodzącej codziennie.

W  tej myśli zaselamy C zcigodnem u D uchow ień­
stwu, K orespondentom , Czytelnikom i zw olennikom  
naszego pisma serdeczne

S zczęść Boże w  N ow ym  R oku!
Redakcja

1920— 1921.
R oczek  ubiegły był rok plebiscytu,
Nie przyniósł nam chwały, nie przyniósł zaszczytu, 
N iem czyska plebiscyt jak wiem y wygrali 
B o sackhauerowie ntl „-fest" pomagali.
N iem czyska rządzili, Komisja zaś spała 
l palcem raz p o  raz w  chodakach kiwała.
Praw o i w o ln o ść  nam obiecywali 
A  nawet w  „krejsblatach" nam gwarantowali,
A sackhauerzy tu u nas rządzili,
Gwałtami i biciem nasz ludek straszyli,
Aż w końcu lud polski steroryzowali,
Podstępem  i gwałtem plebiscyt wygrali.
Kom isja w  Olsztynie w  sam czas wyjechała,
Na laskę niełaskę nas N iem com  wydała.
A  teraz się, bracie, oni z nas śmieją,

I Żyją tą jedną jedyną nadzieją,
Że ty im tysiące na „sztajry" zostawisz 
„Einreiseerlaubniss" i w izę dostawisz,
N iem cow i odprzedasz twe gospodarstw o,
Że nas tu nie będzie —  ni na lekarstwo.
Zostań tu bracie, przy naszym sztandarze,
N ie zważaj na g łosy  chytre i wraże.
Przeminął rok stary, rok n ow y  nastaje 
I „Zw iązek Polaków " w Olsztynie powstaje.
Niech każdy do  „Związku Polaków " wstępuje 
Niech cz łon k ów  „Zw iązkow i" now ych  werbuje.
A z N ow ym  Rokiem, który zawiia 
G w iazda w oln ości i dla nas zaświta.

Franek, z pud Warteraborka.

Plebiscyt na Pomorzu.
Pod pow yższym  napisem podaje „Dziennik Byd­

gosk i" następujący, ciekawy artykulik:
Z  C hojn ic docr.odzi nas- utyskiwanie na łatw o­

w iern ość i krótkow zroczność władz m iejscow ych w 
stosunku d o  N iem ców, zajmujących dotychczas u- 
rzędy w tern mieście. Jako stwierdzenie praw dziw o­
ści tych zażaleń, przytaczają fakt następujący:

W  czasie, gdy nawała bolsz&wicka zbliżała się 
do  granic Pom orza, zdarzyło się w  mieście C h ojn i­
cach — a raczej in der Stadt Konitz —  jak się ono 
dotychczas y j pismach magistrackich nazywa, że pe­
wien adwokat miał czelność publicznie w  gmachu 
Prokuratury zapow iadać urządzenie plebiscytu na P o ­
morzu, dodając, że o ileby do tego nie przyszło w  
najbliższych tygodniach, to on sam, aczkolwiek jest 
prawym synem ojczyzny (niewiadom o której) czynnie 
d opom oże  Niem com  d o  odzyskania przem ocą P om o­
rza. Twierdzi! przytem, że jest 99 proc. sympatji lu­
dności po  stronie niemieckiej, b o  nadużycia, jakich 
się dopuszczają polskie władze w ojsk ow e i cywilne, 
zraziły do Polski tę ludność.

Fubliczna ta enuncjacja „w iernego syna O jczy ­
zny" dziw nie harmonizująca z działalnością schwyta­
nych w  tym samym czasie szp iegów , nawoływują- 
cych  rów nież do  plebiscytu, została natychmiast za­
kom unikowana w ładzom  kompetentnym, lecz zamiast
n a ty ch m ia stow eg o ...........................lub chociażby intc-rno-
wania tego „w iernego syna O jczyzny", Prokuratura 
Chojnicka odłożyła tę sprawę „ad calendes graeces" 
a zaś pan Prokurator Apelacyjny w  TY, niu, o s o b i­
ście pow iadom iony o  w zm iankowany., epizodzie, o- 

- św iadczył kategorycznie, że nie wierzy w prawdzi­
w o ś ć  opow ieści, b o  zna osob iście  p. Behnke i wie, 
że on nie byłby.tak  głupi!

I... ten wierny syn O jczyzny, nie umiejący po 
polsku i zasypujący polskie władze wyłącznie niemie- 
ckiemi pismami, —  będzie nadal urządzał plebiscyty 
na Pom orzu, buntując ludność m iejscow ą -przeciw 
,niesłychanym " nadużyciom  władz polskich.7

Bolesław Mieszko.

Przegląd polityczny.
P o lsk a ,

Śtambulijskij w Polsce.
Warszawa. Premier bułgarski Śtambulijskij przy- 

był d o  Krakowa, skąd ud?,ł się do  Zakopanego. Jak 
się dow iadujem y, w  nadchodzącą niedzielę przydent 
W itos  i w iceprezydent Daszyński zjadą się d o  Z ak o­
panego, aby z prezesem ministrów bułgarskich odbyć 
szereg konferencji, które irwać będą w  ciągu niedzieli 
i poniedziałku. Z  Zakopanego p.‘ Starnbulijskie: p o ­
w róci do  Krakowa, zwiedzi W ieliczkę, poczem  uoje- 
dzie od  W arszawy, gdzie zabawi dni kilka, do  L w o­
wa przez Siryi i D orhobycz drogą na Bukow inę p o ­
w raca d o  swej ojczyzny. P, Stairibnlijskij zabawi w 
Polsce d o  8 -go  stycznia. Rząd polski delegow ał do 
tow aizyszenia p. Siambuiijskiemu naszego chorego 
d ’affaires w  Sofii dr, G rabow skiego.

Prez. W itos a przesilenie gabinetowe.
W arszawa. W  kolach politycznych Jest”ogó łn e  

przekonanie, że dynusa wiceprezydenta Daszyńskiego 
jest już faktem dokonanym  i że prezydent W iios złoży 
zb iorow ą  dymisję ca łego gabinetu Z e  źródeł autenty­
cznych potwierdza się w iadom ość, źe prezydent W  los 
zastanawia się g łębok o  nad kwesiją, aby w  skład 
przyszłego gabmetu, w eszii reprezentanci partii lew ic­
ow y ch , którzy są koniecznie potrzebni w rządzie jak 

rów nież przedstawiciele konserwatywnej um iarkowa­
nej partji. Przesilenie gabinetu Jest nie uniknionym. 
nastąpi jednak dopiero po  Świętach, a do  czasu d o ­
póki nie z o ra n ie  utzzorzony n ow y gabinet, ootychuza- 
sow y  skbd  gabinetu W itosa  uądzse da t j spraw ow ał 
sw e czynności, w ten sposób , ze każdy p oszczególn y  
departament będzie kierowan\ prz^z oo^ sef ;etarza 
stanu.



Ugoda polsko-litewska.
W arszawa. M im o us.łow ań ze strony Polski jak 

ra jszybszego uregulowania spraw y W ilna, układy 
ę olsko litewskie przeciągają się i nie m ogą przyjść 
'(O skutku z p ow od u  uparcie za jm ow anego stanow i­
ska Litwy, sławiącej coraz tc n ow e żądania.

Dalsze podwyższenie rent ubezpieczeniowych 
na Pomorza i w Poznańakiera.

W arszawa. Na propozycję  komisji och ron y pracy 
uchwalił sejm następującą rezolucję.

1) Sejm w zyw a rząd, aby w  jaknajkretszym cza­
sie przedłożył sejm owi projekt zmiany przepisów  u-

taw ow ych  o  ubezpieczeniu społecznem , obow iązują- 
rych w  byłej dzielnicy pruskiej w  celu dostosow ania  
w ysokości rent i innych świadczeń, w  spisach tych 
irzewidzianych d o  obecn ych  stosunków  zarobkow ych  

i gospodarczych .
2) W zyw a się ministra byłej dzielnicy pruskiej, 

iby w  porozum ieniu z ministrem pracy i ministrem 
skarbu w prow adził w byłej dzielnicy pruskiej 1 -g o  sty­
cznia 1921 r. d o  czasu ustaw ow ej zmiany ustaw y o  
ubezpieczeniach społecznych  dodatki drożyźm ane do
ent w ypadkow ych , inwalidzkich, starszych, oraz rent 

w d ów  i sierót i upow ażnił skarb d o  asygńow ania w 
formie zaliczek sum niezbędnych na wyłącenie p ow y ż­
szego dodatku drożyznianego.

K oasija  Ligi narodów n prezydenta Witosa.
W  wtorek w  południe prez. min. W itos  odbył 

godzinną konferencję z komisją Ligi N arodów  do 
spraw polsko-litew skich, pozostającą p o i  przew ód 
nictwem  pułk. Chardigny. * Z e  strony polskiej obecny 
był także wice-minister W róblew ski i przedstawiciel 
M. S. Z ,  radca leg. T. G w iazdow ski. O m aw iano o- 
statnie propozycje  delegacji litewskiej i obecną sytua­
cję w  Wileńszczyźnie-.

Komisja plebiscytowa.
Przybył d o  W arszaw y gen. Burt, w yznaczony 

przez Rząd angielski na członka komisji kontrolnej 
Ligi N arodów  dla spraw konsultacji ludności w  W i­
leńszczyźnie. Przedstawicielem W łoch  został miano­
wany b. radca polestw a w łosk iego  w  W arszawie, 
margrabia Com pans de Brichantau, którego przviazd 
oczekiw any jest w  najbliższych dniach, W  komisji 
będą repezentowane (akie rząd: szewdzki i ».iszpa-i* 
ski. Przew odnictw o obejm uje pułk. Chardigny, przed­
stawiciel Francji.

Niemcy.
Niemcy zapłacą 265 miliardów w złocie.

Gdańsk. Tutejsze dzienniki d on oszą  z Brukseli: 
Propozycja Ententy c o  d o  wypłacenia przez Niemcy 
odszk odow ań  postanowią, że N iem cy zapłacić mają 
w  ciągu 42 lat 265 m iljardów marek w zlocie.

liem cy  odmawiają zapłaty długów.
Paryż. W ied. Biuro kor. »Petit Parisien« donosi, 

że Niemcy zawTfcdcmiły rządy koalicyjne, że nie będą 
m ogły  dokonać t. zw . wypłat w yrów naw czych , przy­
padających na miesiąc grudzień. Nie idzie tu o  o d ­
szkodowania wojenne, lecz o  długi, które mają być 
spłacone o so b o m  prywatnym, a które datują się prze­
ważnie z r. 1919. Po otrzymaniu tego zawiadomienia 
niem ieckiego, zaprotestowały natychmiast bardzo ener­
gicznie w  Berlinie. O d tego czasu sprawa ta om a­
wiana jest bardzo żyw o  i była rów nież umawiana 
w  Brukseli. M im o to nie osiągnięto jeszcze żadnego 
rezultatu.

Obawy niemieckie o plebiscyt.
Hamburg, s>Ha. burger, Fremdenblatt* podaje, że 

akcja polska na G órnym  i Środkow ym  Śląsku ożywia 
się coiaz  bardziej. Ż y w io ł polski przebudza się nawet 
w tych okręgach, które uważano dotąd za zupełnie 

?mieekie. Polacy z Poznania i O . Śląska wykupują 
ziemię z rąk niemieckich. Ośrodkiem  tej 

;est związek polski G órnoślązaków  w e W ro- 
iWUi, Związek ten posiada liczne fiije jak np 

w  G orlicach, Lipnicy i W aldenbergu Dziennik nie­
miecki wyraża obaw y, że lud, który uw ażano za

BO LESŁAW  PRUS.
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PLACÓWKA.
iPOW lEŚĆ.

(C iąg dalszy.)
Nad .zeką zobaczył Staśka, ale za tc stracił z 

cezu  sw oją  zagrodę i tajem niczego chłopa z krową. 
Ręce opadały mu. nogi ledw ie w lokły się ze zm ęczę 
nia, ale najbardziej ciężyła mu niepew ność, jaką miał 
w  duszy, że on  nigdy dobrze nie odpoczn ie . Skoń­
czy sw oją  robotę, musi iść d o  miasteczka, b o  i z
cze g o b y , żył ?

—  Ż eby  też człow iek  m óg ł się kiedy dobrze w y- 
ł e ie ć ! —  pomyślał. — B a ! żebym  miał w ięcej gruntu, 
aibo ch o ć  jeszcze jedną kro winę i tę łąkę, tobym  
leżał...

Już z pół godziny chodził po  r.owem  m iejscu za 
bronami, cm okając na konie, albo marząc o  wyleże- 
niu się, gdy  nagle usłyszał;

—  J óze f! Józef !...
. I zobaczył na w zgórzu  sw oją  kobietę.

— No, a c o  tam ? —  spytał chłop.
—  W iesz ty, co  się stało?... rzekła zdyszana g o ­

spodyni.

zgerm auizowany, przebudza się z niesłychaną siłą. 
Dziennik w zyw a rząd niemiecki, aby zastosow ał jak- 
najsurow sze środki dla powstrzym ania akcji polskiej

Niemiecki patrjota.
»Schlesische Zeitung* donosi, i e  kasjer znanej 

m onarchistycznej organizacji Eschericha, na prow incję 
Saksonję podporucznik  Kłam ukradł 4 miljony marek 
i uciekł d o  Holandji.

Ruch strejkowy w Niemczech. ______
Berlin. Związek zaw odow y  niemieckich kolejarzy 

ogłasza ośw iadczenie z p o w o d u  uchwały Komisji 
Budżetu ?ej parlamentu w  sprawie zakazu o d rzu co ­
n ego dodatku dla kolejarzy. W  ośw iadczeniu prze­
strzegają oni w ostatniej chwili przed tern, co  się 
m oże stać. Strejk kolejarzy m oże sp o w o d o w a ć  straty 
miliardowe. P od obn e  groźby og łosił ^wiązek zaw o­
d o w y  urzędników państw ow ych. Urzędnicy i kole­
jarze grożą strajkiem.

Halle. Z  p ow od u  aresztowania kom unistycznego 
redaktora Dr. Storna, tutejsi robotn icy  postanow ili 
rozszerzyć strejk w  zagłębiu w ęgiow em  na wszystkie 
rewiry.

Cassel. W ybuchł tu strejk robotn ików  tram­
w ajow ych  z p ow ed u  nieuwzględnienia ich żądań eko­
nom icznych. •

Drezno. Strajk górn ików  trwa w  dalszym ciągu. 
W  ostatnich dniach zaprzestało robotę  30 kopaiń. 
Z  p ow od u  braku węgla musiały stanąć gazow nie. 
W szystkiem  miastom grozi brak gazu.

. G. Śląsk.
Wotum zaufania dla Korfantego.

Bytom. M ieszkańcy okręgu Rybnika na 22 zg ro ­
madzeniach wyrazili jednom yślnie w otum  zaufania 
dla Korfantego i zaprotestewuli przeciw  glosow aniu  
emigrantów.

Rewolucjonizowanie wojsk angielskich.
Bytom. Kom uniści w ydają, liczne proklamacje 

celem  zrew oltow ania w ojsk  ententy na G órnym  Śląsku. 
Znaleziono wielką liczbę proklamacji drukowanych 
w  języku angielskim, które przeznaczone były dla 
w ojsk  angielskich.
Plebiscyt górnośląski ma się odbyć przeć konferencją 

w Genewie.
Paryż, (Huvas Pat.) Konferencja am basadorów  

przesłała instrukcję komisji między sojuszniczej w O polu. 
W  instrukcji tej konferencja nie określiła daty plebi­
scytu, zaznaczyła jednak, iż ma się o d b y ć  przed kon­
ferencją w  G enew ie w sprawie odszk odow ań , to jest 
przed dniem 15-go lutego, o  ile konferencja obecna 
w Brukseli lub konferencja przyszła w  G enew ie nie 
ulegnie odroczeniu . Na skutek decyzji pow ziętej 
przez Radę N ajw yższą w Londynie, konferencja am­
basadorów  ząwiadonjjja^ generała L e,R onda, że w y­
bory  na całem terytorium G órn ego Śląska mają ełę- 
o d b y ć  w  ciągu jednego dnia. Emigranci g łosow ać 
będą dw a tygodnie po  mieszkańcach G órn ego  Śląska 
dokum enty ich jednak będą dokładnie sprawdzane.

Gdańsk/
Głosy niezadowolaych Niemców.

Gdańsk, »Gazeia Gdańska« obszernie opisuje 
przebieg kongresu nacjonalistów pruskich, który odbył 
się w  Królewcu. Przemawiało wielu m ów ców , z któ­
rych jeden ośw iadczy ł: Skandaliczny pokój wersalski 
potargał ziemie nadwiśianśkie na cztery części. Naszs 
stara niemiecka W isła dostała się znow u  pod  kulturę 
polską. D o  naszych braci z poza słupów  granicznich, 
którzy dastali się p od  jarzmo polskie, apelujem y: 
* Dotrzym ajcie nam wierności, my d o  was przyjdziemy. 
Tęsknim y za dniem, który z o sw ob od zon e j ziemi 
nadwiślańskiej uczyni znow u stare Prusy Zachodnie*.

Inny m ów ca  w yw odził, iż Prusy oprą się roz­
wiązaniu organizacji w ojsk ow ych , czeg o  dom aga się 
ententa. »N ie rezygtyjjerai ze. starego niem ieckiego 
Strassburga, nie dezygnujemi, z Gdańska, w ogóle  
z n iczego  nie rezygnujemi. Żądami plebiscytu dla

—  Skądże mam w iedzieć — odparł ch łop  trochę 
zaniepokojony. —  C zyby n ow y podatek ? — przem ­
knęło mu się przez głow ę.

— Przyszedł d o  nas stryj Mady, wiesz, ten G ro ­
chow ski, W ojciech,..

—  M oże chce zabrać dziew u ch ę? T o  niech ją 
bierze. '

—  Ale, jemu tam akurat dziewucha w  głow ie. 
Przyszedł z krow ą i chce ją sprzedać G rzybow i za 
trzydzieści pięć rubli papierkami i srebrnego rubla na 
postronek. Ś liczność krowa, m ów ię ci.

—  Niech ją sprzedaje. C ó ż  mnie d o  niej?
—  T o  ci d o  niej, ie  my ją kupimy —  rzekła 

Ślimakowa stanow czym  tonera.
C hłop  spuścił bat ku ziemi i, przychyliw szy g ło ­

wę, spogląda na żonę.
Jakkolwiek daw n o "wzdychał J o  trzeciej krowy, 

przecie wydatek kilkudziesięciu rubli i tak nagła zmia­
na w  gospodarstw ie wydały mu- się rzeczą potworną.

— Złe w  ciebie wystąpiło, czy c o  ?... —  zapytał.
— Baba ujęła się pod  boki.
—  C o w e mnie miało złe w stąpić? - -  mówiła, 

p odn osząc glos. — C óż, to. mnie już nie stać na 
k row ę? T o  G rzyb sw ojej babie kupił wózek, a tym i 
bydlęcia żałujesz?... Są przecie dw ie krow y w oborze, 
a boli cię o  nich głow ą?.,. A miałbyś ty całą koszu­
lę, żeby nie te stw orzenia?

— O  la B og a ? — jęknął ch łop , któremu szybka 
w ym ow a małżonki poczęła mieszać myśli. — A czem

korytarza pom orskiego, żądami wrescie pow rotu  m o­
narchy i H ohenzollernów .*

W  kongresie tym wzięła udział także delegacja 
nacjonalistów  pruskich z Gdańska. P rze w o d n iczą c  
powitał ją następującymi słow am i: Losem  gdańskich 
przyjaciół partyjnych interesujemy się specjalnie. M y, 
w schodni Prusacy, kładziemy największy nacisk na? 
to, aby G dańsk pozostał niemieckim. Przywileje pe­
w n ego m ocarstwa w  Gdańsku za przyzw oleniem  
ententy uważamy za nieuzasadnione, protesłujenw 
ostro przeciw fortyfikow ania Gdańska o d  strony Prus 
W sch odn ich  i morza.

Francja.
Manifestacja na cześć Weyganća.

Paryż, O dbył się tutaj staraniem towarzystwa 
France-Pologne bankiet na cześć gen. W eyganua 
W ielu przedstawicieli świata dyplom atycznego i po li­
tycznego w zięło udział w  tej manifestacji przyjaźni 
polsko francuskiej. Pom iędzy gośćm i, znajdowali się 
generałow ie: Foch, Archinard, Geurand, Malieterre, 
burmistrz Paryża Cormiller, prezydent Źwiązlru ce- 
pubłikańsko-dem okratycznego w  Izbie, monseigneut- 
Saudvi!Iard, senator Cornudet, były uczestnik pow sta ­
nia polskiego z roku 1863 de la Motte, oraz najwy- 
bitniejsz: członkow ie koionji polskiej w  Paryżu z 
posłem  Zam oyskim  na czele.

Pierwszą m ow ę w ygłosił p. Noulens, prezydent 
stowarzyszenia France-Pologne.

Następnie zabrał g łos poseł hr. Zam oyski, kre­
śląc krytyczne położenie w jakiem znajdowała się 
Polska w  lipcu roku bieżącego i w zniósł toast na 
gen. W eyganda.

*Dzis:łłj, m ów ił gen. W eygand, piętrzą się no e 
chmury na fw idnokręgu. Ale nie zachodzi niebezpie­
czeństw o, aby na wypadek zerwania się burzy fałe 
barbarzyństwa w sch od n iego  zalały Polskę. Polska 
potrafi p o  raz czwarty ocalić kulturę, a w  walce tej 
nie Pędzie odosobn ion ą . Słow a »Franee P ologne*, 
które wieikieani literami są wypisane tutaji są najlep­
szym sym bolem  dla w ęzłów , które nierozerwalnie na 
zaw sze łączą oba narody. P. K.

Anglja.
Angija interesuje się finansami Polski.

W iedeń. (Orient) Prasa wiedeńska twierdzi, że 
rząd angielski zamierza założyć w  Polsce szereg ban­
ków , które będą miały na celu udzielanie przemy­
s łow com  polskim  znaczniejszych kredytów, dla p od ­
niesienia stanu przemysłu, a przez to i podniesienia 
wartości waluty polskiej. Inicjatorem tej akcji ma być 
Lloyd O oorge,

Mandat angielski w Palestynie.
Londyn. »T im es« donosi, że ustalono już szcze­

góły  projektu mandatu Angiji w  Palestynie i prze­
słano g o  d c  Ligi N arodów  w Genewie. W edług jed ­
nej Z Klauzul te p o - -projektu  p ia y m s n o  OlganiZad?
sjonistycznej g łos  doradczy w rządzie palestyńskim 
zwiaszcza w sprawach gospodarczych .

Ros[a.
Rząd bez wiernych poddanych,

Stokhoklm. W iadom ości z Petersburga potw ier­
dzają klęskę kom unistów  przy w yborach d o  inspe­
ktoratów robotniczych. W ybranych zosta ło : 150 k o­
m unistów, a 575 przeciw ników  sow ietów .

Mowa Radka SobeUchna.
H elsiegfors. Radek w ygłosił na zjeżdzie kom uni­

stycznym w  M oskw ie gw ałtow ną m ow ę przeciwko 
Leninow i, Zarzuca mu. że zgadzając się na pertrakta­
cjo p ok o jow e  z Polską, zdradził sp iaw ę rewolucji 
św iatow ej. Radek uważa obecną sytuację za najpo- 
datniejszą dla agitacji kom unistycznej zagrąnicą.

Gruzja a sowiety.
H elsingfors. Z  M oskw y d o n o szą : Rząd gruz’n- 

ski w  odpow iedzi na zapytanie rządu S ow ietów  o  
przyczynę zarządzonej m obilizacji ośw iadczył, i e  m o ­

że ty ją wy karmisz 1 b o  mi prz5£ie ze dw oru więcej 
paszy nie sprzedadzą. N o, czem ?,.. —  pytał.

—  W ęź od  dziedzica w  arendę tę o to  łąkę a
będziesz miał paszę — odpow iedziała żona, jwska 
żując na płat trawy m iędzy gruntami i Białka/

Blizkie urzeczywistnienie najśm ielszych marzeń
przeraziło chłopa, x

—  Bój się Boga, Jagna, Jagna,co w 'gadasz - Ja 
k ie  ja w ezm ę łąkę w  arendę? — spy«1-

— Pójdź d o  dw eru, p oproś zapłać czyr, ?
za rok i tyle. „

— Zw aryow ała baba, jak xA B óg  m iły? Prze e 
dziś nasze bydlę z tej sa m e j/fc i  szczypie trawę c r- 
m o ; a jak zapłacę czynsz, y  c o ?  < > już nie będ.r
darmo. r

—  Jak zapłacisz czynsz, to będziesz imał trzecią
krow ę; /

—  C horoba mi p o  niej, kiedy i za mą i za kę 
trzeba płacić. Nie pnjdę d o  dziedzica.

Ż ona  przysunęła się i zajrzała mu w  oczy .
—  Nie pó jdziesz? —  spytała.
—  Nie pójdę.
— N o, tc ja i w  dom u zdybię paszy, a ' ,'dy 

pójdziesz do  sam ego dyabła, nietylko d o  dzle- ją 
jak ci zbraknie dla koni. A  tej krow y z chałupy nie
w ypuszczę i kupię ją.,.

— T o  se kupuj.
C iąg dalszy nastąpi.



bilizacja ta ma na celu zabezpieczenie nietykalność 
granic i, że pragnie utrzym ywać z Rosją Sow jecką 
przyjazne stosunki sąsiedzkie.

Włochy.
Przesilenie we Włoszech.

Pertir.sx pisze w  »E cho de Paris«, że w edie d o ­
niesień z Rzymu grupa Nittńego rozpoczęła  gw a łto ­
wną walkę opozycyjną przeciw G!oiiti’emir, P od ob n o  
Pertinax zw ycięży  iedn akow oż Giolitti. Pertinax w y­
raża przypuszczenie, że Giolitti utrzyma hr. S forzę na 
stanow isku ministra spraw zagranicznych, Hr. Sforza 
odgryw ał podczas osiatnich narad londyńskich rolę 
decydującą i wskazał jedną drogę, która m oże w y­
prow adzić koalicję z ciężkiego położenia  na W s c h o ­
dzie. Stoi on  na stanowisku ścisłej w spółpracy W łoch  
z  Trancją.

Wiadomości kościelne.
Olsztyn. Trzeci zakon św. Franciszka. W  niedzielę 

dnia 2 -go  stycznia o  g o d z  2 1/2 po  południu od bę­
dzie się zgrom adzenie Tercjarzy w  kaplicy O C . Fran­
ciszkanów . Przy tej okazji uroczysta procesja i przy­
jęcie n ow ych  członków .

Pelplin. Ks. administrator W ojtaszew ski z parafii 
peiplińskiej p ow ołan y został jako prokurator d o  se­
minarium kleryków. Administrację parafii objął dyry­
gent chóru, ks. W acław  Lewandowski, który będzie 
oba  te urzędy tym czasow o piastował.

Święcenia 18 kleryków na su bdyakon ów  d o k o ­
nał w  sobotę, dnia 18 bm., nąjprzew. ks. biskup su- 
frsgan dr. Kiunder. Nazwiska ich są : Bączkow ski, 
Borucki, Geńdreizig, G rochock i, Grzemski, Hoffm ann, 
Kalitowski, K am iński Kro!!, Kurland, Pruszak, Schw a- 
nitz, Smoleński, Sowiński, Spiett, łWenda, W ensorra, 
W iśniew ski.

Wiadomości 2 Miska i z daleka.
Olsztyn, dnia 31-go  grudnia 1020 r.

— Olsztyn. M iljonćwjta. Przy ostatniem ciągnieniu 
M iljonów ki i adły 3 wygrane na num ery: 1046 715, 
2 0 5 4 9 6 9  i 2 542737. W łaścicieli tych w ygranych je­
szcze nie odszukano.

— Fałszywe banknoty. Przy odbyw aniu  bankno­
tów  50-m arkowych (zielonych) uważać trzeba, ponie­
waż jest wiele fałszow anych w  obiegu, Banknoty fał­
szyw e łatw o poznać można. Rysunki na banknotach 
są zamazane, zamiast 5 gw iazdek są białe nierówne 
plamy, druk jest niewyraźny i zamazany. A zatem o- 
s :rożr,ość.

* „Die neueste Gffensiye der Pofen in Osfpreussen". 
(V on  A dolf Eichler Hauptgeschaftsfuhrer des Ost- 
dęptfctrcn LlpIrnałćifensTes Ailensfein). Po ubiciu :>Ma- 
zura* zamieszają hckatyśd w schodn iopruscy ubić 
„G azetę O lsztyńską". Celu tego dopiąć ma w idocznie 
broszura wydana przez „Heim atdienst" w  Olsztynie. 
W  broszurze tej autor w  sp osób  niesłychany napada 
na „G azetę O lsztyńską" za jej sprawozdania i rapor­
ty dotyczące gw ałtów  pruskich na terenie p lebiscyto­
wym . Autor przytacza w  broszurze dosłow nie więk­
szą część tych artykułów i zarazem zamieszcza „spro ­
stow ania" rzekom ych » fa łszów « zawartych w  „G aze­
cie O lsztyńskiej" nadesłane „H eim atdienstow i" przez 
„m ężów  zaufania"! Na broszurę tę zwracam y uwagę 
tym rodakom , których los Polaków 'w  Prusach W sch o ­
dnich podczas i p o  plebiscycie interesuje! Broszura 
ta zawiera będź co  będź cenny maierjat oświetlający 
jasno kom edję plebiscytow ą odegraną w  naszych dziel­
nicach i charakter ludzi zorganizow anych w  tak zw a­
nym „O stdeutscher Heimatsdienst". Broszura ta o tw o ­
rzy oczy  także niejednemu N iem cowi, ch oćb y  ów  
Niemiec opierał się tylko na „sprostow aniach" m ężów  
zaufania „H einatdienstu". W łaśnie ow e  „sprostow ania" 
są charakterystyczne i dla tego ciekawe. D o  broszu- 
y tej pow rócim y. S.

* Protesty. Prasa niemiecka wsehodniopruska ogła­
sza prav.de codzień protesty „O rts- i G renzw ehrów " 
X całej prowincji przeciwko zamierzonemu rozbrojeniu 
■>cb b o jow ych  organizacji. Protesty te pojawiają się 
,ak gdyby na komendę. Ten opór przeciw ko zarzą­
dzeniom koalicji m oże mieć dla Prus W sch odn ich  
przykre następstwa, gdyż koalicja obstaw ać będzie 
przy żądaniach swoich., a w  razie nie stosow ania się 
użyje praw dopodobnie represaiji. Niemcy dziwią się, 
że koalicja im nie dow ierza i że związek narodów , 
przyjąć ich we chce do sw ego  grona. Przecież Niem­
cy  na każdym kroku dow odzą , że nie mają dobrej 
w oli i chęci d o  wykonania w arunków jakie na nich 
nakłada traktat wersalski. Nie rozbrojenie ałe zsroje- 
aie się zagraża bezpieczeństwu Prus W schodnich . 
T o ć  ^to przecież jest jasnem jak słońce. S.

ł Czcm aą Mazurzył) Hakatyścl renegaci mazurscy 
operują zw ykle kłam liwe^ twierdzeniem jakoby Ma­
zurzy nie byli Polakami, Je&t to kłamstwem. Mazurzy 
są Polakami, a udow odnili to nłetylko wybitni histo­
rycy polscy , ale i h istoiycy niemieccy, a z d o w o d ó w  
tych wynika, że co  d o  pochodzenia polsk iego Ma­
zurów  niema żadnych wątpliwości. Mam przed sobą 
dz eto ł H andbuch von. Pclen* wydane przez Dr. e ! 
W underlicha z przedm ow ą generałgubernaiora war- 
fy w s k ie g o  Beselera. (Ver6ffentlichungen der Lsndes- 
kdijdlichen Kom m ission beim Kaiserl, Deuischen G ou - 
yfin. uient W arschau). W  dziele tym uważają Dr. W un- 
derlich i jeg o  w spółpraw nicy na stronie 305 M azu­
ró w  ^schodniopruskich  zs Polaków . S.

* Wiluś obch odził w  Dorn św ięto B ożego N aro­
dzenia. Kilku jeglinek postaw iono. Kronprinża nie by ­
ło. W iluś podarunki osob iśc ie  rozdzielał. Służba o- 
trzymała p o  10 gu ldenów  na głow ę. C esarzow ej za­
kazali lekarze brania udziału w  obchodzie. Przyjaciel 
cesarza hrabia Bentink otrzymał o d ( cesarza obraz 
przedstawiający „braterstwo narodów ". (!) (A ż tak ! ?).

* „Ans PoIen“ . P od  tym tytułem podaje tutejsza 
„Allensteinerka" następującą notatkę: Pom iędzy rzą­
dem  angielskim a Polską zawarty został układ han­
dlow y. Anglja zobow iązuje się dostaw ić Polsce 105 
tysięcy balotów  płótna z Australji i N ow ei Zelandji. 
Płótno ma wartości 1 150 000 funtów  _ szterlingów. 
Rząd angielski udzielił Polsce odpow iedn iego kredytu. 
Celem tej transakcji jest opróżnienie angielskich za­
pasów  płótna i p om oc Polsce przez dosiarczanie su­
row ca potrzebnego d o  rozw oju  przemysłu polskiego.

S.
* Szczytno. O brano tu specjalny komitet składają­

cy się ze gnanych nieprzyjaciół polskości celem zbie­
rania składek na „G renzspende", czyli plebiscyt na 
Górnym  Śląsku. Dnia 9. stycznia zbierać się będzie 
po  dom ach składki na ten cel. Postanow iono urzą­
dzać festyny muzykalne, śpiewackie i sportow e. Dnia 
5. lutego ma się cd b y ć  wielki »fesf.« połączony z 
dniem kwiatka. ' W e  wszystkich składach i lokalach 
w yłożone są listy składkowe. Faktem jest, że Niemcy 
rozwijają w szędzie olbrzymią w prost agitację i nie u- 
lega w ątpliwości i zbiorą kolosalne sumy na potrze­
by  plebiscytowe. A  m y? S.

* Królewiec. Generał-major von  Dassel kom en­
dant h  dywizji mianowany został generał-lejiriantem, 
Aw ans ten jest ciekawym, ponieważ generał von  D as­
sel uchodzi za reakcjonistę i cieszy się zaufaniem 
junkrów .w schodniópruskich . — W  Królewcu wydają 
o d  27. grudnia c o  drugi tydzień masło i to tylko 100 
gram ów  na osobę. —  Zam ordow ano tu urzędnika 
ban kow ego Waltera Kreutza. Prokuratorja wyznaczyła 
za schwytanie m ordercy 5000 marek nagrody.

Obwieszczenie ,
w ą  rawie glosowania na G. Śląsku.

Sekret ar ja ty Związku Polaków
każdego czasu przyjmują zgłoszenia tutejszych m iesz­
kańców  poch odzących  z G órn ego Śląska, a zamie­
rzających w yjechać na czas glosow ania z pow rotem  
do G órn ego Śląska.

Nasze sekretafjaty siużą wszelką radą i pom ocą.
Zgłaszać się należy albo w  Olsztynie „H otel In­

ternational" do  sekretarza o b w o d o w e g o  na W armję 
p. Baczew ąkiego, a loo  w  Sztumie d o ' sekretarza 
o b w o d o w e g o  na Pow iśle lub też d o  biura agencji 
prasow ej w  Resursie w  Kwidzynie.

Sekretarz Jeneralny 
Związku Polaków.
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* zCatszłat Aresztow ano tu Adolfa Szamsita i Syl­
westra Korstika za kradzież koni.

* Nibork, Za  przemycanie papierosów  i tabaki do 
Polski aresztowano tutaj roboin ików  F. i S. i osadzo­
no ich w więzieniu śledczem  w  Ostródzie.

* RaatemL-ork. W  n ocy  na drugie św ięto p ow ie­
sił się w  więzieniu handlarz koni Róhde, oskarżony
0 usiłowano m orderstw o kelnerki Rauchbar. Kelnerka 
zraniona ciężko, przychodzi do  siebie.

* Wystruć. Znaleziono w  pomieszkaniu zam ordo­
waną niejakąś Marję Przyborow ską. M orderstwa d o ­
konano za pom ocą miota. Zam ordow ana w m łodości 
skutkiem nieszczęścia utraciła ob ie  nogi i w  ostatnim 
czasie trudniła się kładzeniem kart. C zy morderstwa 
dokonano w  celu rabunku dotychczas nie stwier­
dzono.

* Wejherowa. Ponieważ nie chciał zostać żołnie­
rzem polskim, uciekł z zakładu dla sierot 17 ietn: 
Walter Beetr, który urodził się w  m ieście naszem. 
Dostał się bez paszportu d o  Elbląga, gdzie g o  p o ­
ch w ycon o  i skazano za w ykroczenie przeciw  przepi­
som  paszportow ym , oraz za wałęzanie się na dwa 
dni aresztu.

* Pelplin. Przed kilku dniami przejechał pociąg 
na torze między Pelplinem a Sobkow am i robotnika 
k ole jow ego Ledan >wskiego. C iało nieszczęśliw ego 
zostało rózszarzane I rczm iążdżone.

* Toruń. W  Toruniu zaczęło w ych odzić n ow e 
pism o polskie „D ziennik Pom orski* który jest orga­
nem n ow oza łożon ego  Stronnictwa O brony Pom orza. 
Stronnictwo O brony P.'m orza chce bronić Pomorza 
a) przed germanizacją, b) przed zalewem żyd ostw s i 
p od ob n eg o  niepożąaanego żyw iołu  i c) przed u p o ­
śledzeniem w dziedzinie kulturalnej, społecznej i g o ­
spodarczej. s Dziennik Pom orski* pisze w  pierwszym  
numerze między innemi, c o  następuje:

D om agać się będziem y, aby na Pom orze nie 
przysyłano bez potrzeby iudzi nierozum iejących tu­
tejszych stosunków  i nie zdolnych  zbliżyć się do  
ludu. Jeżeli do  nas przyjdzie urzędnik lub oficer z 
innych dzielnic, niech to będzie człow iek  w zorow y  
p od  każdym w zględem  pracowity? trzeźwy, moralny
1 religijny, przywykły d o  porządku i d o  poszanow a­

nia god n ośc i ludzkiej nawet w  ostatnim w łóczędze 
Nie chcem y aby z Pom orza rob iono śmietnik. Rze 
czypospolitej przez nasyłanie dp  nas ludzi których 
gdzieindziej użyć nie można. Na to Pom orza za 
szk od a !

* Nowe. P. Stefan Fredjfk, naczelny sekretarz sta­
rostw a grudziądzkiego mianowany został burmi­
strzem w  m ieście N ow em  r.a Pom orzu

* Tczew. Policja kryminalna przyłapała tu szajkę 
bardzo niebezpiecznych rabusiów, złożona z 5 o só b  
Szajkę te stworzył sob ie ' niejaki Siczyński z B ydgosz 
czy, który tu wynajał mieszkanie i urządził szkołę., 
dla kształcenia złodzieji. Tu ich uczył, jak mają kraść, 
ażeby kradzież się opłacała, i ażeby nie p opaść p o ­
licji w  rece. Złodzieje operowali przeważnie na kole­
jach i dw orcach , g łów m e zaś w  tłoku przy rewizji 
paszportów , gdzie pokradli m nóstw o damskich pom - 
padurek z obfitą zawartością. Jednemu z podróżnych  
wyciągnęli z kieszeni nawet złoty zegarek. W  Laski - 
w icach odcięli śpiącemu podróżnem u na dw orcu  kie­
szeń od  paletota z 28 000 mk. Pieniądze przepijali 
następnie w  mieszkaniu Siczyńskiego, który dia tern 
lepszego bezpieczeństw a miał jeszcze drugie mieszka­
nie na now em  mieście.

* Łódź- D o  jednego z w yższych funkcjonariuszy 
policji zostały przysłane anonim ow e dw a kosze z o - 
wocam i, przybrane w  piękne kwiaty oraz ukryty pod  
ow ocam i wspaniały płaszcz gum ow y. O dbiorca ano­
n im ow ego prezentu odesłał g o  do dyspozycji sw ego  
komendanta komendant policji państw ow ej w  Łodzi 
przesłał te rzeczy d o  d o w ó d cy  garnizonu przeznacza­
jąc je na cele ośw iatow e w  w ojsku K osze o w o c ó w  
zostały rozegrane prz-sz loterję amerykańską, płaszcz 
zaś spotka ten sam los przy najbliższej sp osob n ośc i.

Ze światu.
Najlepszy interes w tygodniu świątecznym zrobi!? — 

złodzieje!
Kradzieże i rabunki szerzą się w Berlinie w  nie­

byw ały sposób . I tak w  ostatnich nocach  dokonana 
wielkich kradzieży, gdzie się złodzieje obłow ili nie- 
Jada. 1 tak skradziono przy Spandauerstr. w  firmie 
Elkan za przeszło 200 tysięcy marek tow arów  i sukien 
damskich, przy Oberwailstr. w  firmie Hirschfeld za 
ca. 100 tys. jedwabiu, ty  Ritferstr. w  firmie R osen^  
tal za przeszło 50 tys. fo w sró w  skórzanych, przy 
Orąnienstr. w  firmie Licht za ca. 30 tys. koszul, pfźy' 
Motzstr. w  firmie von  Erten za ca. 75 tys. tow arów  
futrzanych.

Wojska amerykańskie w Nadrenji.
*!Jmited Telegraph* d on osi z N o w eg o  Jorku, te 

w ojska amerykańskie w  obszarach nadreńskich będą 
zmniejszane c o  miesiąc o  1 000 żołnierzy, Liczba ta 
odpow iada liczbie żołnierzy, którym kończy się okres 
ślużby w ojskow ej. N ow y werbunek nie będzie przed­
sięwzięły,

Koszt utrzymania.
N ow y Jork. W edłu g  urzędow ych danych koszt 

utrzymania amerykańskiej srmji okupacyjnej nad Re­
nem w ynosi 257 m iljonów  doiarrów, Z  tej sumy Niem­
cy zapłacili dotąd tylko 27 m iljonów  dolarów . K on ­
gres uchwalił w niosek, ażeby w ojska amerykańskie 
w ycofać z Nadrenji.

Dwadzieśeia miijardów dla Europy Środkowej.
sC hicago Tribune* d o n o s i : Przeszło pół miljona 

dolarów  zebrano na ratunek środkow ej Europy przed 
głodem  na inauguracyjnym wiecu zwołanym  przez 
Komitet Pom ocy dla Europy w  Metropolitan Opera 
H ouse. Jest nadzieja, że fundusz zebrany w  wyniesie 
ogółem  33 miljony dolarów  (ok o ło  20 miijardów marek 
polskich.),

Ameryka, Chiny i traktat wersalski.
»C h icago  Tribune* don osi z W ashington!:. W il­

iam Deuman, poprzedni prezes urzędu żeglugi Stanów 
Z jedn oczon ych  ośw iadczył w  senacie, że Ententa 
zmusiła Chiny d o  d o  udziału w  światow ej w ojnie, 
aby otrzymać kontrolę nad niemiecką żeglugą w  chiń­
skich poriach. Badania w  tej mierze przedsięwzięte 
wykazały, że istnieje rzeczyw iście tajny traktat o d n o ­
szący się d o  Szantangu. Treści tego traktatu Derman 
ujawnić nie m oże bez pozw olenia prezydenta W ilso ­
na, Senat w ezw ie prezydenta W ilsona d o  złożenia 
wyjaśnień.

Krwawe starcie.
Podczas w ięcu socjalistycznego w  Ferrarze do« 

szło d o  starcia między socjalistami a ich przeciwnika­
mi. Trzy o s o b y  zabito, a siedem raniono.

Wojna korestisko.japońska.

Times don osi z T ok jo , że rew olucjoniści koroań- 
scy w ypow iedzieli w ojnę Japonji. W  Szangaju u tw o­
rzył się tym czasow y rząd rew olucyjny.

Szpiegostwo bolszewickie zagranicą.
M oskiew skie Izwiestia komunikulą, że członkow ie 

czrezwyczajki m oskiewskiej, Urałow, A w aniesow  i 
Romaniewskij mianowani są zagranicą kierownikami 
organizacji szpiegow skiej, która dotychczas d o  nale­
żała d o  komisarjatu spraw zagranicznych.

Widmo wojny japońskiej pokutuje.
Słuchy o  przyszłej w ojnie Japonji z Ameryką nie

chcą przycichnąć. Poruszono ją znow u w  sejmie 
Stanu Kalifornii, która graniczy z JcponJą Przedsta­
wiciel w ojskow i Kshn powiedział, że najlepszym 
środkiem, ażeby tej w ojny  uniknąć, jest by Ameryka



zaprowadziła pow szechną  służbę w ojskow ą. Każdy 
nieprzyjaciel ma respekt przed drugim wtedy właśnie, 
gdy widzi przed sobą  liczną i tęgą arrrję

Boją się widma Wrangla.
Delegat sow jecki Krassin w Londynie zaprołecto  

wał u rządów  angielskiego i w łosk iego  p rzsd w k o  
nagrom adzeniu w ojsk  W rangla pod  Konstantynopolem . 
Sowiety bolszew ickie lękają się, żi te wojska będą 
znow u użyte przeciw Rosji. Żądają zatem zupełnego 
rozbrojenia tych w ojsk.

Obrcpne nieszczęście kolejowe.
W e Francji zJerzyiy się na stacji Crentzwald 

dw a pociągi ze sobą, 17 o s ó b  zabitych, 25 rannych.*
Mąka i żyto w drodze do Polski.

Statki »W est. Z eda« i »Sa!ama« w iozące z Am e­
ryki mąkę i żyto zakupione przez ministerstwo apro- 
wizacyi, były już aw izow ane d o  Gdańska. »W est 
Zeda« przybije d o  portu pom iędzy 22 a 25 grudnia. 
»SaIama« zaś w  ostatnich dniach grudnia lub w 
pierwszych dniach stycznia.

Kuba i Wojtek.
Kuba: Szczęśliw ego n o w e g o  roku, drogi przy­

jacielu !
W ojtek : N awzajem ! N aw zajem [ N o, a co  n o ­

w e g o ?
Kuba: C o  n o w e g o ?  T o ty nie w iesz? Ha! ha! 

ha! D u żo ciekawych rzeczy się u nas na Warmji 
dzieje.

W ojtek : Ba! m oże chcesz mi pow iedzieć, że 
żandarmy pruscy d o  gb u rów  naszych na robotę  ch o ­
dzą! ■ Chciałem pow iedzieć ch odzą  zb oże  im m łócić, 
w cz o ra j byli i u mnie, ale miałem już w szystko wy- 
m lócon e i na górze. Teraz ale nam odbierać będą! 
Już pew nie cały raj pruski „hungrig“ bierze.

Kuba: Tak, tak, i to prawda, ale mam na myśli 
nasze społeczne położenie,

W ojtek : A co  tam zn ow u ?
Kuba: Ale W ojtk u ! tyś też w  polityce zaco fa n y ! 

Nieszłyszałaś nic o  now opow stałym  Związku Polaków .
W ojtek : Słyszałem ale niewiem jeszcze nic d o ­

kładnego.
Kuba: Tyś w praw dzie W ojtek. Nieczytasz G aze­

ty? Każdy tylko o  związku gada a nasz wujek W or- 
gitzki to już ma przed nim pełne buksy. Bębni w 
sw oim  W icblacie na alarm, w zyw a jak to na plebi- 
szycie wszystkich n ieboszczyków  na p om oc. Powiada 
że Polaków  na Warmii niema, a lęka się przed nimy 
jak d jabef przed św ięconą  w odą,

W o jtek : L Kuba mie się zdaje ale że to tylko 
» macha* tego wuja, trąbi na alarm, w zyw a o  p om oc 
ale o  p o m o c  pieniężną. W oła  »rettung« a myśli

głupki dajta mi dalej »culagi«, b o  p leb iscytow e mi 
się kończą a rob ić to zapomiałem. A  i konjaki i cy- 
gary za darm ocha dobre by były. Na to on  tak 
krzyczy. W szystko myśli tylko d o  sw ojej fupy.

Kuba: M oże i ty W ojtku masz słu szność! O  nie- 
myślałem o  tobie żeś ty taki mądry. Już nie pom yśle  
tak lekkom yślnie o  tobie.

W ojtek : Ba i W ojtek  niejest zaw sze W ojtkiem. 
Ale co  to ąest ten związek ?

Kuba: T o  jest organizacja wszystkich polaków
w  Prusach W sch odn ich  ku własnej obronie. Nawet 
przy teraźniejszych w yborach  postaw im y własnych 
kandydatów.

W ojtek : T oś  i ty już członkiem  tego fereinu?
K u ba: N iem ów  fereinu tylko związek. Tak, je­

stem nawet mężem zaufania tegoż związku. W erbuję 
cz łon k ów  w  mojej w iosce  i zbieram składki. Już na­
wet nasz u czony Franek przystąpił, mam już w  m o­
jej wsi 187 członków . Aie to dziś za długie gadanie! 
Idź na nasze biuro *Hotei International:; w O lszty­
nie d o  p. Baczew skiego, on ci w szystko dokładnie 
op ow ie . Tc-raz d o  widzenia.

W ojtek : Poczekaj, zapisz i mie, tu masz wstępne 
i składkę zaraz na cały rok. Jutro jadę ekstra d o  O l­
sztyna aby bliżej się o  tym dow iedzieć. A co  ci Pan 
B ó g  na g od y  w ło ży ł?

Kuba: Nietnam już czasu, do  widzenia.
W o jte k : D o miłego. Jbi.

Ruch towarzystw.
Tow. Czytelni Ludowych na Warmji oznajmia .niniej- 

szem pp. b ibliotekarzom , że obecnie, po  usu-, 
nięciu trudności technicznych, załatwia się w  g o ­
dzinach biurow ych  sekretarjatu zw iązk ow ego  na 
W arm ję t. j. codziennie od  godziny 9— 12 i od 
3 — 6, w  niedzielę i święta od  1— 2 spraw y wza­
jemnej wym iany książek pom iędzy poszczegói- 
nemi czytelniami. Upraszamy zatem, laby pp. 
biblijotekarze wszystkie te książki, które zostały 
przeczytane przez wszystkich czytelników , ze­
chcieli zamienić na inne, um ożliwiając w  ten sp o ­
sób  czytelnikom korzystanie z coraz now ych  
książek.

D o  szanow nych rodaków  i rodaczek zwraca­
my się z uprzejmą prośbą, aby teraz w czasie 
zim ow ym  m ożliw ie często i licznie zwiedzali 
czytelnie lu d ow e i Zaopatrywali się w  dobre 
książki d o  czytania. —  Przecież dobra książka, 
to najlepszy przyjaciel: rozweseli w  smutku, 
naucza i szerzy oświatę, a

Oświata ludu 
D okona  cudu!

Za T. C. L.
Jan Baczewski, sekretarz.

Czytelnia dla ndaate Olsztyna w ypożycza  książki co ­
dziennie w  godzinach  b iurow ych  sekretarjatu na 
Warmję. - -  Prosim y zatem przybyw ać często 
i licznie. Czytelników, którzy trzymają książki 
dłużej aniżeli cztery tygodnie, upraszamy o  na­
tychm iastow y zwrot, aby um ożliw ić i innym czy­
telnikom korzystanie z tych książek. Kto aaś 
książki w ypożyczon e  zagubi!, ten niech n a n fo  
tem n iezw łoczn ie doniesie.

Jan Baczewskt, 
sekretarz zw iązkowy.

W Tropach odbędzie  się w N o w y  Rok o  godz, 4~tej 
po  południu w lokalu gdzie zwykłe, zebranie 
Tow arzystw a 1 u d o  w ego.

W Telkowicach urządza T ow arzystw o lu d ow e w  nie­
dzielę, dnia 9. stycznia 1921 roku zabaw ę z tań­
cami w e „D w orze". O  liczny udział członków  
i gości prosi Zarząd.

Mikołajki. B aczność R odacy! Dnia 6. stycznia J921 
w  święto „Trzech Króli11 p o  południu o g od z , .3 
odbędzie się na zwykłej sali zebrań naszych 
(Szatland) w a l n e  z e b r a n i e  Tow arzystw a 
L u d ow ego  w  Mikołajkach. Każdy Członek p o ­
winien przybyć, abyśm y nareszcie załatwili naj­
pilniejsze sprawy. «*-

W Tychnowach. W alne zebranie T ow . lud. odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 2. stycznia o  godz. 4Vz po  
południu na saii pana K aszubow skiego, W szyst­
kich cz łon ków  zaprasza Zarząd-,

Biura Związkowe.
Sekretariat zw iązkow y na W arm ję urzęduje- w 

Olsztynie przy ul. D w orcow ej nr. 87 (Hotel irtter- 
national) Cd godzin y  9 -1 2  i o d  3 - 6 ;  »v m edzi^ ę 
i święta od  god z  1 - 2  w południe.

Sekretarjat o b w o d o w y  Zw iązku PoU ków na P o ­
wiśle rozpoczn ie urzędow anie sw oje  z dniem 1. stycz­
nia ri, r. w  Sztumie, G odziny biurow e od  9 - 1 2  
i od  3 - 6 ;  w niedzielę i święta od  1 2 w południe.

Związek Polaków  utrzymuje w Kwidzynie „A g e n ­
cję  prasow ą", która ma zadanie przyjm ow ać zazaie* 
n:a, podania, zamówieniu gazety itd. od  iudności 
polskiej Kwidzyna i okolicy. B-uro „A gen cji" znaj­
duje się w  Resursie w Kwidzynie. G o d z irty b iu fów e: 
9 — 12, 3 - 5 :  W  niedzielę i św ięta: 1— 2 w  połud.

Rodacy i Rodaczki! W każdej potrzebie wirtniś- 
c e  się zgłaszać d o  na: zych biur zw iązkow ych, w k ió - 
r /ch  napew no znajdzf&cie radę i pom oc: W  biurach 
naszych stale znajduje się pewien zapas najnow szych 
num erów  ,:Gazety‘', kto zs łem przz niedopatrzenie 
poczty n;e odbierze gazety, m oże zażądać od n ośn ego  
numeru w  naszych b:urach. a zarazem w biurze m o 
że podać reklamację d o  poczty.

-S ek re tarz tencralny /w ia zk u  Polaków.

M n  n ml 11
nadeszły:

Kalendarz M a r y a ń s k i ..........................6.—
„ W szech św ia tow y ,. . . . 8 .—
„ Serca P. Jezusa . . . . 7.50
„  Pociecha w  starości (gr. druk) 8 .—
„ P o w i e ś c i o w y .....................4 ,~

Na przesyłkę p ocztow ą  prosim y nadesłać 50 fenigów  
Za zaliczką p ocztow ą  kosztuje 1,50 mk, więcej. 

D o  nabycia w

Księgarni J. Pieniężnej, Olsztyn
ul. D oln o Kościelna (Unterkirchenstr.) 12: 

M łody pom ocn ik  handlow y z branży kolcnjalnej

poszakoje zajęcia
zaraz lub od  15. stycznia 1921 r. —  Łaskawe oferty 
prosim y w ysłać d o  ^Ajencji p iascw ej w Kwidzynie* 

(M arienwerder— Resurse.)

Korzystna oferta na Pomorza.
Moją dobrze prosperującą karczmę z. ok o ło  40 m or­
gami dobrej roli, jedyną w e wsi pom ięd/.y dw om a 
miastami pow iatow em i, nad szosą, 15 minut od  d w ór 
ca położoną, mam zamiar natychmiast na p odobn y  
cb jekt lub gosp oda rstw o zamienić, lub sprzedać. 
Bliższych informacji udzieh:

Rentengutsbesitzer GIESE
Gr. Olschau bei Neidemburg.

=jE:

BANK LDDOfe/Y
w Olsztynie ul. Cesarska 16 l

płaci od depozytom  Z , 3 i 4 prccFiif *

stosow n ie  d o  czasu w ypow iedzenia.

Udziela pcłżyczsM pod  dogodnym i warunkami.

Saab eiw brfy  codziennie od p d z .  11 de 1. 

Telefonu nr. 65 b.

j&OBOOPOaPS 10000000:0000800

BASK DYSKOraWY
w  O L S Z Ł Y N I E .

Klebarska 10,12. Telefon 696.

Załatwia wszelkie interesy 
bankowe. 

Zakup i sprzedaż waluty 
polskiej.

Adres :

Diskonto Bank in Allenstein,
l-BOiCOGOitOOlGB; o o r ? o o o o o o s

p o  um iarkowa­
nych cenach.“  golarz bydła

Th. Stadnik, w Mikołajkach
N kołajken Kr Stuhm.

Zaproszenia weselne 
:: zawiadomienia ::
o zaręczynach i ślubie

wykonuje szybko i gustownie

2>rukarn':a 
ęajety Olsztyńskiej9'

Posiadłość rpuTejska
w  Podgórzu  pod  Toruniem z chlewem, stodołą, re­
mizą i ogrodem  i 15 morganń-^0  ̂ pod p łu g  i budow lę, 
wtem 9 m órg w  niżynie Wfsły sprzeda natychmiast

Dr. Horst w Podgórzu.

SUROWA, o n m i - 1 N H  NADESZŁA
PRZĘDZOM U H W I „ L i m  l . HIBSCHFELO


